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F R A K C Y A.
(z gaz. beri.) Paryż , dnia 2 2 lutego. W ia

domości o odmianach w ministeryurn zupełnie 
się sprawdziły. Hrabia Decazes oddalony: na 
jego miejscu mianowani są : na prezydenta 
w radiie ministrów Xiążę Richelieu, a mini
strem spraw wewnętrznych Hrabia Simeon. 
Minister woyny Margrabia de Latour-Maubourg; 
minister skarbu P. Roy, minister marynarki 
Baron Portal, minister stosunków zewnętrznych 
Baron Patquier, strażnik pieczęci P. de Serres, 
pozostali na enieyscu. Vice sekretarzem stanu 
w departamencie sprawiedliwości mianowany 
jest Hrabia Portulis, Par Franeyi, a na jene- 
raloego dyrektora administracyi departamen
ta lne j i policyi Baron M ounier, Par Franeyi: 
(Pierwszy miał wprsódy poruczenie układać się 
w Rzymie o konkordat ; drugi miał zlecenie 
uskutecznić w Akwisgrame likwidaoyą wypłat 
od Franeyi dla mocarstw sprzymierzonych).

Król chcąc okazać Hrabiemu Decazes swo
je ukontentowanie z,jego wierności i-gorliwo- 
ści w urzędowaniu nadał mu godność Xiqzscia  
(Due). Daley zaś wyrażono w wyroku kró
lewskim: że gdy mu stan zdrowia nie pozwa
la sprawować daley obowiąźkow służby, tedy 
Król przyymuje wprawdzie prośbę o uwolnie- 

*n-e, chce jednak,' aby ̂ pozostał ministrem sta
nu 1 członkiem rady tayney. —  Xiążę Decazei
m ianow any jest razem  przez Króla Jm cf posłem
do Londynu, a X<ążę Richelieu , dla którego 
miejsce to wprzódy przeznaczone było, mia
nowany został ministrem sekretarzem stanu i 
prezydentem w radzie ministrów, jednakże bez 
oddzielnego wydziału. v

Xiążę Dócazes opuścił natychmiast hotel 
należący d., urzędu sprawowanego wprzód przez 
n-ego ministeryurn 1 udał się do swego teścia, 

inb.tgo St. Aulaire. Po audyencyi przedwy- 
je?dnev u Króla, zamyśla on wyjechać jutro 
do KlLole , a stamtąd odwiedzić jeszcze swoje 
rodi^innis miasto Jitivournci

Dmą 19 Król odwiedził Xięinę Berry w St.
Cloud.

Dnia 19 i 20 tuteyśze władze oywilne i 
wovskowc, deputaćye izby parów i deputowa
nych, 1 wiele innych korporacyv oddawały o- 
stitnią posługę zwłokom Xięcia Berry. 
Dziś przed południem o godl-me 9 odpro
wadzono zwłoki do St. Denis. Żałobną mowę, 
i to jednę ty lko , będzie miał w St. Denis ko-

* . \ * ‘ i

adjutbr arcybiskupa paryzkiego, w dniu mają
cym s ę jeszcze naznaczyć na obchód żał- bny.

Gazety nasze napełnione śą żałobfirfemi a- 
dressami. Przychodzą one ze wszystkich stron 
i wyrażają naygłębsZy simitek i naywiększą 
obrzydliwość przeciw popełnionemu morder* 
stwu.

W  izbie parów, na posiedzenia dnia i 4, 
które Się w zamknięciu^odprawiło, wszedł Xią- 
żę Fitzjames na mównicę I miał głos następu
jący ; „ Z rękami ókrytemi jeszcze krwią nie
szczęśliwego Xiąźęcia, który na rękach moich 
skonał, nie chcę zaymować uwagi waszey obe
cnością , chociaż jest tak okropna; przyszłość 
jedynie zajmować nas po w mną. Ministrowie 1 
królewscy, czy obrali środki potrzebne do zacho
wania drogiey reszty familii królewskie} ? Nie 
daycie się WPanowie łudzić ; spisek istnieje; 
Koniecznością jest wyniszczyć go do ostatka. 
Nikt mię nie obwini o Czynienie niepewnych 
domysłów, gdy się narażam na niebezpieczeń
stwo paśdź może dziś jeszcze pud zbojeckmi 
żelazem; ale żaden mię wzgląd nie wstrzyma; 
wymienię wam osoby; oskarżam f  finalnie Pa4 
na de Caulaincourt, tt którego niedawno jeszczć 
służył morderca; zapeWniońoż się jego osoby ? 
Czynię zatem wniesienie, wezwać ministrów 
do uwiadomienia izby o środkach , jakich użyli 
do odkrycia okropney oSnowy wypadku pogrą
żającego F ran c ją  w przerażeniu. ” —  Mowa ta 
uczyniła wielkie wrażenie w izbie, tymczasem 
nikt jey z obecnych nie popierał i nic nie po
stanowiono względem jey wydrukowania. T y l
ko minister Woyny oświadczył, źe rząd użyje 
wszystkich w mooy jego będących środków, dla 
tłoyścia do źródła zbrodni i zapobieżenia nadal 
jey skutkom.

Teatra będą jutró żnowu otworźońe. O- 
trzymały za swoję przerwę przyzwoitą od rzą
du nagrodę. Na Odeonie dana będzie raz pier
wszy tragsdya Karol z Nawarry , pióra Pana 
Br i f f  aut-, w tragedyi tey znayduje się Wiele 
raieysc stosujących się do obecnych okolicz
ności. Gazeta Journal des Debate cżyni zapy
tanie: Czy w domu Opery będą się mogły od
bywać widowiska"? a przynaymniey wątpi, iżby 
kiedykolwiek rodzina królewska stąpiła na to 
mieysce, gdzie tak szkaradna zbrodnia została 
popełnioną. Wiadomo, źe mięckzy osobami 
za buntownicze mowy po zamordowaniu Xię~ 
cia B eiry  uWięzionęini, znayduje się jedna, któ-



ra  TT handlu kwiatów u Prevost mówiła po
dobnież przeciw Xięeiu i Xięźnie, i obwinio
ną jest przez ga?etę- Journal des Debats, że 
jako jf den z należących do kolonii Texas, o- 
trzym ał z kassy M inerw y  1000 fr.; czemu też 
P P . Benj. Constant i  Lacretelle  starszy , nie 
zaprzeczyli.

Dziwną jest rzeczą, że pewna osoba, ja
dąc d a  B ruxelli, ve Ribecourt, miedzy Noyon  
i Compie.gne, ) tż  w nocy z soboty na nie
dzielę opowiadała, źe Xiąr.ę Berry  ' został za
mordowany, kiedy się to nie pręd/.ey aż nastę
py. go dnia- w  Paryżu. zdarzyła. Jeneralny 
prokurator został juz uwiadomiony o tey oko
liczności. ■

W e r o n y  uwięziono w Palais-Royal czło
wieka , który miał na sobie odzienie róźowey 
barwy, i prowadził na smyczy psa, któremu 
zamiast obróźy włożył n aszy ją  żTcbną krepę, 
ik tór>go imieniem kie facet (tu leży) nazywał.

Ile razy ciągnie się indagacja z Luwela, 
zdęymują zawsze z niego kaftan, który  nań kła* 
d n a , aby sobie co złegó nie zrobił. Jeden 
ze stróżów karmi go i kładnie mu do ust po
traw y. Zapytawano teź i siostrę jego, ale ta  
żadnego w rzeczy tey  objaśnienia dadź nie mo
gła. Młoda teź jedna kobieta, kupcząca owo
cami, kochanka Luwela, ma bydź pociągniona 
i  niemało wyznSć miała. Krewni Luwela  
w  V erm illes  nie zostawali z nim w żadnych 
związkach. Zapewniające upłynie więcey dwóch 
miesięcy, nim process wprowadzony zostanie. 
J^Quvel nie ńia umieć ani pisać ani czytać. U  
mego znaleziono dwie x iaik i konsty tuc ją  i 
Contract social znajome dzieło Rousseau. (Nłe- 
Zgadza się to  z jego nieumiejętnością.)—  Du
chowny, który się ofiarował nawrócić go w wię
zieniu na zbawienną drogę, w net przez niego 
odprawiony został.

L,ouvel zachowuje się w  więzieniu z taką 
mocą i spokoynością umysłu, jakich się ledwo 
spodziewać można było. Nic go tak.nie poru
sza jak kiedy się go zapytują, czy ma spółwin- 
»ycb. O Rawailluku mówi z pogardą i w strę
tem . Prosił o lepsze pokarmy i otrzymał je. 
Nie pije wina : nie pojmuje, dla czego jest tak  
ściśle strzeżony i dla czego nie pozwalają mu 
golić brody. Samobójstwo jest w oczach je
go słabością, fctóreyb-y się nigdy niedopuścił, 
chociażby mu wolność do tego zestawiono. 
Zapewnia on, iż popełnił morderstwo, aby wie
lu uszczęśliwił yest to jego wyrażenie). W  wię
zieniu jego stci j dno łóżko i piec. Dwóch 
ludzi jest dzień i noc w  jego izbie, a trzech 
przed drzwiami. Gdy został poymąny i do do
mu Opery odprowadzony, postrzegła go przy
padkiem Xieżna i zawołała: precz z tą  potwo
rą! pewna jest, źe Xiązę chcisł go widzieć i za
pytywać. Tylko przy  ̂ zwłokach był zapytywany.

Prawo względem ścieśnienia wolności gazet, 
odrzucone zostało przez kommissyą izby pa
rów.

Zdaje się, że kommissyą izby deputownych, 
k tórey poruczone jest roztrząśnienie prawa 
przeciw wolności osobistey, zamyśla także od
rzucić to prawo. Pan Dupont de 1'E ure w y
znaczony  jest do zdania sprawy w imieniu 
kommissyi. Zgromadziła się znowu w ciera , 
dla kończenia swych roztrząsam Nie ma dziś

publicznego posiedzenia, i dzień na nie nieozna
czony.

M onitor zawiera tahellę, wyszczególniającą 
liczbę deputowanych jaką kolegia wybiercze 
okręgowe w każdym departamencie wybrać 
mają, w ogule 260 (dotychczasowa liczba ogól
na) ,—  daley liczbę deputowanych, k tó rą  kol- 
iegia departamentowe na. przyszłość wybierać 
mają (podług nowego prawa wybierczegc) w o- 
gule 172. Tym  sposobem całkowita summa 
deputowanych wyniesie 43o. '

Gazeta Quotidienne i inne wywierają nay- 
ostrze jsze  obelgi przeciw Xięciu de Cuzes od 
czasu oddalenia się jego z mimsteryum. Umiar
kowani myślą i mówią o nim inaczey; nie my
śli i nie mówi tak F ran c ja ,  dla którey przez 
długi czas był po trzeb n y m ; dla którey nay- 
ważnieysze poczynił przysługi; dla którey wię- 
cey  uczynił, amżeliby może każdy inny uczy
nił albo 'mógł uczynić. Nawet chrzestne imie 
jego E liasz  jesk przedmiotem nikczemnego1 szy
dzenia.

Ex-jenerał Sarrasin, który w przeszłym ro
ku osądzony był za wieloźeństvy& na 10 lat do 
robot w  domu poprawy i na zapłacenie 4 o,ooo 
fr. kary pieniężney, wyrzucony został z liczby 
członków legii honorowej. Dnia 21 t. m. r a 
zem z 9 innemi złoczyńcami na placu przed 
domem sądowym postawiony był u pręgierza. 
Gdy go wyprowadzano z więzienia Concier- 
gerie, przed którem się mnóztwo ludu zgro
madziło, nie chciał iśdź żadną miarą. Czterech 
żandarmów nie mogło inaczey przezwyciężyć 
jego oporu, aż musieli związać mu ręce-i no
gi i tak go na karach powieźli. Sarrasin  usiło
wał w drodze poburzyć woyslcowych i w o ła ł : 

Żołnierze! patrzcie, jak się z jenerałami ob- 
ch d z ą !” Ale nic to nie pomogło. Posadzono 
go na stołku; miał na szyi żelazną klamrę aż 
do południa, okazał się spokoymeyszym, aniżeli 
się spodziewano, a potem odprowadzono go do 
więzienia Bicetre.

P aryż , dnia  2 3 lutego Zawezoray i wczo- 
ray  wieczorem miał Xiążę de Cuzes audyen- 
cyą u Króla; a wczoray przed południem Xią- 
żę Richelieu  i arcybiskup paryzki.

PP. Guizot i VilD m ain  prosili o uwolnień 
nie od obowiązkow. Pierwszy był dyrektorem 
administracji departjunrntciwey, a drugi dyre
ktorem  handlu xięgarskiego.

W czoray  odprowadzone zostały % wielką 
okazałością zwłoki Xięcia B erry  do St, D etiik  
Kondukt był bardzo liczny i rozrzewniający*. 
Znaydowało się na nim około 6,000 ludzi woy- 
ska , przed żałobnym wozem, który ciągnęło 
ośm koni w  czarnych pokryc iach , szły dwa 
szeregi ubogich ludzi z pochodniami. P row a
dzono też i paradnego konia Xiążęcego, W  St. 
Denis, dokąd zwłoki po południu przywiezio
ne i w kaplicy żałobney postawione zostały, 
było wiele domów żałobnym kirem okrytych. 
Żałobne salwy zapowiedziały tu  otwarcie kon
duktu.

W czora  zacząwszy cd rana a;i do pozne- 
go wieczora palono papiery w  dawnieyszem 
mieszkaniu Xięcia Decazes Mówią, że je
den ze znajomych deputowanych a lewey s tro 
ny nauczył się na pamięć mowy X iążęcia (na- 
ówczas ministra) Decuzes, k tórą m ia ł  w izbie



przeciw  uczynionemu przez  Hrabiego B a rłh e - czayney d łu ższe j  korrespoudency i p r y w a tn e j .  
lem y  wniesieniu względem odm iany p raw a o M orders tw o  popełnione zostało n a - te v  satney 
wy botach  , i chofe mowę tę  w y recy to w ać  za ulicy, gdzie się z w y cza jn ie  pojazdy E o n a p u r-  
swoję, jako nayuszczyphw szą  przeciw  niem u y tego  za trzy m y w ały ,  kiedy stę na operze znay- 
S ityrę , na nayp  orwszych obradach w zg lędem £  dowal. Ale w tedy  ulica była zaw sze w ieczo- 
p raw a  o wyborach . i|| rem  tak  osadzona, że n ik t p rzystąp ić  nie mógł;

G ize ta  Journal des Debata p rz y ta cza  miey- y naw et m ieszkańcy  musieli c z e k a ć ,  poki ow - 
sce z jedney m owy b u n to w n ic z e j ,  i zapytuje: czesny Cesarz wsiadł do pojazdu i opuścił u -
Czyjaż to m ow a? zapewóe jednego ze spółwi- licę.—  Od czasu zam ordow ania  zaciągają w oy- < 
now ayców  L u  w i la ?  Nie, m ęża, k tó ry  wszedł ska szw a jca rsk ie  na straż  p rzed  staynGm i k ró -  
do m iaiste ryum  dnia 3o sty zuia t. r. * lewskiemi , do k tó ry c h  L uw el należał L i-

M oniłor  zaw iera wćzWanie do w szystk ich  
dobrych F r a m u /ó w ;  ażeby-się pojednali u gro
bu X;ęoia B erry , i puścili w ni pamięć wszel
ką nie.iawiść p a r ty z a n c k ą .—  Cale w ojsko  wło
żyło żałobę na 21 dni; >a reg im ent X!ążęcia na  
4 tygo'dnie. —  .Wszyscy na połowie żołdu zo
stawieni oficerowie, k tó rzy  się w P a ryżu  znay- 
dują, i opatrzeni są ,pasportem  cywilnym a nie 
w o jsk o w  ym, poWinni n  dychm sast opuścić s to 1- 
1 cę —  R  zszerzono w ty c h  dniach zastrasza
jące wiadomości o mieście Grenoble. M er t a 
meczny, k tó ry  się r d  miejskiego ćzaśu w P a 
ryżu  zuayduje, zż-wzecza tfiy pogłosce.

Xi.ąze Fitzjam es, półkownik i 5 legionu g w ar-  
dvi narqdowey k o n n e j ,  w ydał dnia 18 t .  m, 
rozkaz dz ienny  do swego  k o rp u su ,  w zywając 
go do podwojenia swey gorliwości i czuyncśći, 
a na przypadek  a larm u niezw łocznie w zupeł-  
ney gotowości stawić się na naznaczonem  m iey- 
scu zebr nia, nie czekając yozkszu. Korpus, tak  
kończy, ma tak  p 1 -gać na nim, jak oa na ko rp u 
sie. Zapisałem, dodaje on, syna mojego na liście 
jako gw srdyaka. Młody wprawdzie ; ale ma już
k re w  , dla przelania jey w obronie K ró la___
Słychać, że C aula incow t ma pfl.ciągnąć do sądu 
Xięcia r.itzjam es  , za jego odezwanie się p rze
ciw memu, a po zapadnieńiu w yroku w yzw ać 
go na pojedynek.

Marszałek Victor, pełniący służbę majora je- 
neralnego, wydał do regim entów gwardyi k ró -  
lewskiey okólnik, w k tó rym  przekłada panom- 
ofióerom, aby się nie mieszali do kłótni, k tó re  
W ostatnich dniach spokoymość public zną prze
ryw ają . „ Dobrzy żołnierze, k tó rzy  poświęcają 
się dla Króla, w yraża marszałek do nich, po 
winni kłaśdż tam ę zaburzeniom, nie zaś wszesy- 

' n a ć , 55
U kazał się już w izerunek T.uwela, ale zo-- 

stał natychm iast  zkonfiskoWany. -—- Non w yrek  
na min spełniony zostanie, zaprow adzony bę
dzie do pałacu L u xem b u rg  i osad ony 
godzin w tey  sam e j  s ta n c j i ,  w  k to rey  się1 nie- 
gd>ś marszałek N e y  sńayd.ował.—  W y r n a i  on 
na indagacji,  ze dniem w przódy udał się na 
ulicę Artois, gdzie X?ęztwo B e r ,y  zcavdow a- 
ii się na b iu u Pana  Greffulhe>, psra  F ran cy i  
a to w nadziei w ykonania swey c z a rn e j  zb ro 
dni. Sama m śl, że X ążę mógłby zam ordo
w any  bydź w domu Pana G reffu lhe  uczyniła 
na nim i na jego małżonce taty mocne w ra 
żenie , że oboje niebezpiecznie zachorowali___
X  ężna kazała w sypialnym pokoju swoim w y 
stawić ołtarz , p r t e d  k tórym  się każdego po
ra n k u  modli. X ięźna  AngouD m e, k tó ra  po- 
dobneyże przeciwności losu doznawała, jest n a j 
p rzy jem n ie jszą  dla niey to w a rz y s z k ą   Z da
je się, że \ urzędów e doniesienie o zam ardów a- 
nm, sa pomocą te legrafów  umyślnie na kilka 
dni odłożone zostało, aby je zostawić zw y-

czba pełniącey w Tuyluryach  służbę gw ardy i
pomnożona zostałała trzec ią  częścią  G odna
jest zastanowię : ia rzeczą, że zamordowanie X ię- 
cia B erry  nastąpiło  w łaśnie w pocy  przed ponie
dz ia łk iem  (d i 4 ), k tórego  po ty łekroć  wspomina
na pdmiana w p raw ie  o w y b o rach  i w kon
s ty tu c j i  w cbu izbach w noszoną bydź m ia ła  _
I e a t r a  otworzone zos ta ły  di 23, w yjąw szy  t e 
a t r  O pery.—  W p o ś ró d  obecnych okolicz
ności zachodzą częs te  u w ięz ie n ia ,  szczegól- 
n iey ludzi z m otłochu pospólstwa, k tó rzy  śp ie 
wają głośno buntow nicze  pieśni, albo też  w po- 
dobnymże duchu rozp raw ia ją  Od czasu za 
m ordow ania X ięcia  B e r r y  a resz tow ano  5 x o- 
sób.

Dnia 22 t .  m. sąd zjazdowy, osądzjł Pana du  
Casse, wydawcę dziennika ‘D rapeau b la n cf (k tó
r y  oskarżony był o ta rgan ie  się na prawość po
siadłości dóbr narodowych i wzywanie do nie
posłuszeństwa praw u, k tó rego  też  i sąd p rzy-  
sięgłych 7 głosami przeciw  ó winnym uznał) 3 
głosami p rzec iw  2 na 8 dni więzienia i 5oo fr . 
ka ry  piemężney. Pan M arta invdle-, red ak to r  
tegoż dzieńnika i obrońca Pana du Casse , za
w ołał po ogłoszeniu wyroku: niech żyje Król!

Jenerał  Cambronne odebrał d. 17' w N antes  
k rólew ski paten t na godność barońską. Po w y 
konaniu p rzy s ięg i , dodał: I  móy honor i mója 
powinność są tego rękoym ią . (Był o.n z B ona- 
partrrn  na wyspie .Elbie.)

Przed  kilku dniami zaprowadzono d o w iez ie 
nia la Force i pod ścisłą s t raż  oddano człow ie
ka jednego , k tó ry  od dawnego czasu siedział 
W pre fek tu rze  policyi jako włóczęga i żebrak ,
1 k tó ry  na własne żądanie odesłany by ł do 
domu żeb raków  w St. Denis. T e n  nieszczęśli
wy, k tórego  nie można obwiniać o żadne u cze 
stn ictw o w popełnioney d, i 3 lutego zbrodni, 
gdyż wczasie ty m  osadzony był w  więzieniu, 
napisał do p re fek ta  policyi, że jeśli nie °z czy
n u ,  to ,jednakże co do zamiaru , jest on spólni- 
kiem Luw ela  , i uprasza Pana prefekta,,  aby go 
uw ażał za uczęstn ika lego zab ó js tw a .

P ew n a  osoba uczyniła na  jedney kom panii 
uwagę , że R zy m  , .dla uratow ania państw a , od
dał naczelną' władzę w ykonaw czą w ręce  iedne- 
go dykta tora . T a k  les-t, odpowiedział ieden 
z obecnych deputowany, ale powierzono dy k ta 
tu rę  Cyceronowi a nie K atylin ie .

P a ryż  dnia  26 lutego. Dnia 23 Panowić 
Simeon  i M ounier s tawieni byli przez xięcia RD 
cbelieu, p rezydenta  rad y  m in is trów , przed K ró 
lem , dla złożenia mu przysięgi. M inistrowie 
m ary n a rk i ,  stosunków zew nętrznych  i skarbu  
znajdow ali  się na tey  ceremonii. H rab ia  P or- 
talis , v ice-sekretarz  s tanu  w  m inis teryum  sp ra 
wiedliwości wykonał także przysięgę Królowi.

Dnia 25 Xiężna B erry  p rzyby ła  z St. Coitd 
do pałacu tu ile ryyskiego i zajęła dotychczasowe 
mieszkanie M onsieur. Po iazdX ięźny  o taczała  
gw ardya królewska. W c z o ra y  po południu po
stawiono nową s traż  na ulicy R ivo li pod okna
mi pałacowego skrzydła  M ąrsan  zwanego, k tó 
r y  te ra z  Xiężna B erry  zaymuie.

Xiązę W ellington  iest tu  oczekiwany: zaba
wi czas nieiaki w' naszem mieście, i s tać  będzie 
W hotelu R eyaiere.

W



Pan M irbęl , i eneralny sekretarz ministe- 
rynm spraw wewnętrznych , żądał uwolnienia 
od obowiązków'.

Uw aźaią, że otworzone na nowo, w yiaw szj 
Operę, teatra, były w  pierwszych dniach próżne. 
V / wyborze sztuk w repertorium miano wzgląd 
na ostatni wypadek żałobny.

U. j 5 b. m. udał się Monsieur do Louvre, i 
święconą wodą pokropił zwłoki Nięcia Berry, 
s y n a  sw ego, który przed śmiercią rzekł do m*ł- ' 
ż o n k i  sw ojej -.Przebaczam zabójcy, tak j a k i e 
muś Chrystus na krzyżu przebaczył nieprzyja
ciołom swoim.

Protokół Śmierci X;ęcia Berry podpisał tak
ie  Margrabia Latour-Maubourg, minister woy- 
ay , obecny przy jego zgonie.

Cagle biorą tu do więzienia ludzi za śpie
wanie buntowniczych pieśni i t .  d. Zamknięto 
kilka k i w sarni, gdzie zaszły ńieprzystoyne i 
obrażające wypadki. Po ulicach widzieć się da
ły przylepione buntownicze kartki. Pewny szyn- 
karz zawiesił na znaku swoim papier ż napi
sem . Z a p u s tn a  niedziela ( i 5 lutego' była na j 
piękniejszym dniem dla Francyi. »

Przed d woma miesiącami, lokay nazwiskiem 
A .toinę, idąc w nocy przez ulicę Aubry le Bau
chs’-, zctr%ymmy został przet dwóch nieznajo
mych mu ludzi, z których jeden rzekł śmiało 
do mego: Nie zabiłżeś jeszcze Xiqcia  Berry?
Lokay uciekł zaraz, powiedział przyjacielowi 
swem u, co ma się zdarzyło, i razem z nim 
był-łwdany;

Tegoż samego dnia, kiedy Nięćia Perry za- 
lrto, jedna iriaska rzekła do drugśey o wpół do 
l.is tey  wieczorem na balu w  Odeon: XięŁrta 
Berry musi teras zapewne wieje łez wylewać. 
Było to więc przed zabiciem.

Liczne patrole chodziły dnia 18 b, m. o- 
koło Palais Royal;  hie przerwano jednak pu
blicznej spokoyności. Cudzoziemcy wyjeżdża
ją ztąd tak nagle, iż ledwo mogą dostać koni.

Daia 1.6 b. m. Biron Seguier, prezes są
du królewskiego, wynurzając Królowi uczucia 
a powodu zabójstwa Xią*ęaśa Berry, oświad
czy fc;  „Tok jest, N. Panie, iśtnieje ciągle spi
sek przeciwko Bourbonom, i wśród powszech
nego smutku dały się słyśzeć szalone okrzyki 
radości. Czyhż teraz znowu pragną krwi, któ
ra tak długo płynęła? Csuway N. Partie nad 
Sobą, czuway nad wszystkiem co cię otacza. 
Pamiętay o zachowaniu teg o ,, co jesrere z tak 
drogiego szczepu zostało; który jest bardzo,p o
trzebnym  dla Francyi i ĘuropjLw

i i i  S 7, P A N  t  3 A.
Korrespbhdent hatnburski źaw iefa z P a 

r y ża  pod 2e lutego o hiszpańskich wypad
kach: , M onitor w czorajszy  zawiera co na
stępuję: Listy z Gibraltaru pod 3cim z K a
dyxu  p«d 4tym z M adrytu  pod lo tym  lutego 
iaw ierają sczegóły następujące :

,, Jenerał Freyre zatrzym ał przy sobie 
4oóo  ludzi w  St. Moria. Jenerał Cruz trzym a 
osadzoną Chiclana i dowodzi dyw izyą 5ooo 
ludzi. K aw alerya znayduje się w  Puerto 
Real.

D yw izya  insurgeritow, pod dowództwem  
R ieg o , 2000 ludzi mająca, z  St. Fernando ku 
Tarifa  posunęła się. Jenerał 0 'Donnel ją ści
ga. Stanowisko Tarifa  przed ostatnią w oy-

Wolnó Drukować Ignacy Reszka Kom;

rtą było bardzo mocne: teraz nie ma żadne
go śladu warowni.

Buntow nicy tych sztabs-oficerów, którzy  
i c h  przy W y b u c h n i e n i u  insurrekcyi areszto
w a l i ,  do zbrojowni Caracca zaprowadzili.

Jenerał Campana, dowódzca załogi K a d y x - 
kiey, dnia 3 lutego z 3ooo ludzi aż na tam
tą stronę Córta Duro zaszedł , dla obw iesz
czenia insurjentom a m n esty i, przez K róla  
ini udzielonej. Naczelnik powstańców żądał 
trzech dni do namysłu, ażeby mógł dać na to 
odpowiedź.

W  dopisie do listu  z Kadyxu  pod dniem  
4tym  donoszą, iż w tey  w łaśnie chw ili w o y 
ska tw ierdzy Corta-Dura  ku w arow ni Tor
re Gorda posunęły się, klóre są ostatnim pun
ktem  grobli kadyxkiey od strony wyspy L ś -  
onu.

Pułkownik SantjagO , który się znay- 
dował na czele rozruchu w  dniu 24  
w  Radyxie  w szczętego i  uśm ierzonego, złą
czył się z powstańcam i.

M ów ią, że jenerał Freyre sam się do K a
dyxu  udał, gdzie herszci ostatnich niespokoy- 
ności sądzeni bydź mają.

N iektóre z gazet naszych piszą: „Jenerał 
Freyre w zyw ał naostatek insurgentów  do pod .̂ 
dania się w e 48 godzinach , jeżeli nie chcą,, 
ażeby siły  użył; inne gazety przeciwnie dono
szą, że tu n iem n iey  jak 5ooo ludzi przez de
zercją , a jenerał O'Dorine.1 słSgo ludzi -tymże 
sposobem utracił, i dodają, ze insurjenci z nay- 
w iększą odpowiadają śmiałością, i że woyska  
królew skie, do uderzenia na nich posłane, na
tychmiast do nich przeszły i z  niemi się zfra- 
ternizow ały.

K a d y x  dnia 4 lutego. Gubernator wydał 
rozkaz do m ieszkańców K adyxu , domy w P u 
erto St M aria  mających, ażeby drzwi w do
mach nie zam yk ali, ażeby w oyska w  nich 
staw ione bydź mogły.

Statek d. 5 i stycznia w  zal oce kadyxkiey  
przez królewskich zabrany był bal kanonnier- 
ski PAc.tivite. Insurjenci m ieli 5 , i ki óleWscy 
ty leż prawie szalup. Gdy PActivite  przez do- 
w ódzcę królewskiego w ziętą bydź m iała, 
ilcfęła żagiel i miała jednego ranionego. Na  
królewskiey eskadrze był jeden zabity i p ię
ciu ranionych.

M a d ry t  dnia 10 lutego. Dnia 4 pow tór
nie insurjentom, których liczba na w yspie  
Leon była 12,000, przebaczenie oświad zon u 
Żołnierze obowiązani rozeyść się dhdcmiuw, 
1 dostaną 5 franków gratyfikacji.

Jenerał Freyre ■ 3 ze swoich regim entów  
rozbroić musiał.

ZM adrytu  wszyscy mieszkańcy oddalić, sięm u- 
sieli,którzy tam od 2ch la t nie bylizam ieszkali.

Zapewniają, iż niejakiś nauczyciel w M a 
drycie, który amnestyą otrzyniał, oświadczył 
że jest autorem fałszyw ych rozkazow do m i
li cyi. M iał bydź do tego zachęcony przez, 
dawnieyszego ministra Lożano de Torres, W ia 
domo, że ten jest uw ięziony i z 3o osobami do 
tw ierdzy odesłany.

Kurs wileń. na assy-g. rubel sr., 3 r. kop. 8c£; 
dukat hol. nowy r. 11, kop. 43 , stary r. 11 k. 20 
imperyal r. kop. 5 .

Cenz. Gzł. —- w W ilnie w Drukarni Redakcji
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Nazwiska pawiatow i majątków.

T V  i  0 l e t n i ą  a r e n d o w n ą  d z i e r ż a w ę  
w m i e ś c i e  M i ń s k u : 1 

D o m  d r e w n i a n y  -

T V  p o w i a t a c h :
W i l e y s k i r n :  S t a r o s t w o  N o w i k o w s k i e  -  -  

■ ‘ S t a r o s t w o  B y t k o w s k i e  s a m ą  z i e m i ę  
m a j ą c e  -  

Ej a r y  s o w  s k in v .  M a j ą t e k  J a k u b o w i  c z e  
D z i s i e ń s k i m • S t a r o s t w o  B o r k o w s k i e  s a m ą  z i e 

m i ę  m a j ą c e
—  —  S w i d e r s k i e  _ A s .
—7  —  S u t o r o w i c k i e  -  -  -  -  _ _
—  _ _  B e r n a t o w s k i e  s a m ą  z i e m i ę  m a j ą c e
—  «—  S t a r o s t w a  B r d s ł a w s k i e g o  M a r y -  

a n o w f o l w a r k

M a z y r s k i m .  S t a r o s t w o  B u k a t s k i e  s a m ą  z i e m i ę  
m a j ą c e

—  —  W  B o r y s k o w i c k i m  s t a r o s t w i e  d w a
m ł y n y  r u d t n . i k i  i  k a m i e ń s k i  

P i ń s k i m :  S t a r o s t w o  S a c z k o w s k i e  -  -  -
—  —  W u l w i c k i e

— ■ • S t a r o s t w a  s a m ą  z i e m i ę  m a j ą c e  S u -
s z y c k i e  -

—  —  C  z e r  m a c h o w s k i e  _ _ _ _ _
B o b r u y s k i m :  m a j ą t e k  O m e l n o  -  -  _ _

W  f l e t n i ą  a r e n d ,  d z i e r ż a w ę .  \
i W  o b w o d z i e  m i a s t a  M i ń s k a .
O s a d a  k o m a r o w s k a  z  s i a n o ż ę c i a m i  -  -  -

T V  ' i l e t n i ą  a r ę d .  d z i e r ż a w ę .
IM a z y r ..% k im :  S t a r o s t w o  F a s t o w i c k i e  -  -■

W  1 l e t n i ą  a r e n d ,  d z i e r ż a w ę , 
P i ń s k i m :  S t a r o s t w o  P ó ł t o r a n o w i c k i e

I l o ś ć  p o d ł u g  o -  
s t a t m e y  r e w i z y i .

boao
s

d u  s  'a

Ci
8-

Nu
«b

i4

1 0

11
2

1 0

6
2

37
bobylow

i3

2 7

24
5

2 1

i3
4

1 8 0

i5

i i
6

1 7 2

5o

i3 4o

44

25

R o c z n e g o  d o c h o 
d u  p o d ł u g  i n 
w e n t a r z y  i  k o n 

t r a k t ó w .

s r e b r e m  a s s y g .

£0
8
O-

2 6

3 7

34
6

5i

i85

6 8
352

3o
570

6 2

7 i

9 8 9

I

9°

a

i5 o

i45
23

49

io3o

JLA
48
4 o
20

6 f

>5
"O

Objaśnienie

i  o  

6 2

1 6 : 2 6

2 9 0

235

2 9 2

3o

85

a

8

o

Zai nieopłacenie do 
chodu.

8

!*«

8

2 o 5 Z a  nieopłacenie za
ległości, a tem  sa
mem niedotrzymanie 
warunków.

Z a  nieopłacenie na 
termin dochodu  , a 
tem  samem niedo
trzym anie kontraktu

Z a  nadużycie in 
wentarza a tem  sa -1 
mem i kontraktu

Zgodno: Sekretarz Arcimowicz.



2 Wiadomość sporządzona w M ińskiey Skarbowev izbie expedycyi ekonomiezney, o wakujących 
skarbowego zawiadywania majątkach, przeznaczonych do wypuszczenia przez licytacyą w 12 le 

t.nią arendowną dzierżawę, od dnia  12 kwietnia 182o roku.

Nazwiska potyiatow i majątków.

Liczba podług o- 
statniey rewizyi.

R o c zn eo  dochodu, 
wedle inwent. i kontr.)
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W  1 2  letnią arendowną dzierżawę. 
W  powiatach Bobruyskim. 

Woytowstwo Załużskie  - - - - - -
P i ń s k i  m: 

Starostwo Mołodelczyckie - - - - -
_  Morozowickie - - - - - -

  _ Łosickie - - -  - -  - - -
— —. Sietyckie

95 25g a4g 1437 Si \9 ’9 9t>ł

12 36 29 245 19
77 212 184 74o 68f .— ■ —

16 36 3a 147 65 _ -  1!i i 55 35 i 4o 24 UL -
Ż yczący  wziaść wdzierżawę którykolwiek z wymienionych majątków, mają dla bezpieczeńhu a 

skarbu złożyć koucyą, równającą się dwóletniemu dochodowi wyrachowanemu, i przybywać do M iń- 
skiey skarb. izby na terminy naznaczone dla licytacyi: pierwszy dnia 2, drugi 5 a trzeci i  ostateczny 
8 następującego miesiąca rnarc. teraz. roku. Dnia 5 1 January i 1820 roku.

Sekretarz Arcir/iowicz.

2. Kom missy a sądowa edukacyyna na Guber- .
■«ie L itt., Białoruskie Mińską i obwod Białystocf 
ki ustanow iona, za zniesieniem się z Rektorem 
Infperatorskiego Wileńskiego Uniwersytetu, po- . 
daje do wiadomości: i ż  z pozostałego majątku 
po zeszłym W oie wodzie Chomińskim , za dług 
od niego należny funduszowi Edukacyjnemu ru- 
blijsrebrnych 62,897 kop. 20 f/wynoszący, przez 
dekret Sądu Esdywiźorskiego w  roku 1811 mie
siąca marca 8 dpi a ogłoszony, wydzielona dla 
funduszu Edukucyynego; scheda w Gubernii W i-  
leńskiey powiecie Szawelskim leżąca , to jest 
łundum czyli dwór Trysski z całym obrębem 
gruntów krescencyyńycfi. z miasteczkiem Trysz- 
ki i w siam i, Słoboda podmiejska, Leylańy i 
część Dyrmęjęk z karczmami, gruntami, łąkami 
i lasami w  jednym obrębie włok i 63, morgów 
27, prętów  207 obszerności, a dymów wszyst
kich 82 zawierająca, nadto: z młynem wodnym, 
już po dekrecie exdywizorskim na nowo ery
gowanym , do wvprzedazy przez licytacyą 
w  kommissyi zadeterminowuna, z powodu nie- 
jawienia się kontraSWntów do aktu licytacyi po- 
prżedniozo naznaczonej', teraz  na nowo wyby- 
w ać się będzie przez publiczną licytacyą w te r 
minach , pierwszym dnia 6 drugim 12, a trze 
cim i ostatecznym dnia 21 miesiąca apryla 1820 
roku ;  życzący przetoj wyrażony majątek Trysz- 
ki nabydź, a przez takowe n a b y c ie t a l e  sum
mę funduszu Edukacyjnego rubli srebrnych 
62^97 kop. 2of na tey schedzie opartą , jako i 
nakłady na udobdzeme tego majątku poniesione 
powrócić lub na osobney ewikcyi stosownie do 
przepisu praw fupduszowi edukacyynemu służą
cych ubezpieczyć, wzywają się, ażeby dla aktu  
licytacyi na wyrażone te r  mina d,o miasta W ilna 
przybyli , i w sali posiedzeń tey kommissyi na 
ulicy Zam kow ej w  domu jpod N. 107 jawili się 
sami lub przez umocowanych/ z ewikeyami i 
świadectwami Sądu Głównego 2go Departamen
tu  upewniającemu o swohodności majątków 
W ewikcyą oddających się; Kondycje do ta- 
koiyey licytacyi oraz wszelkie szczegółowre 
wiadomości tyczące się majętności Tryszek,
■w terminach po wyżey na licytacyą oznaczo
nych, każdy z kontrahentów znaj'dzie do przey- 
rzenia W kancellaryi kommissyi. .— Dnia 2vmar- 
ca 1820 roku. Michał Dmochowski Pisarz.

2 Kommissya Sadowa Edukacyyna na Guber- 2. Excerpt manifestu z Protokułu potocznego 
nie Litewskie Białoruskie, Mińską i obwod Sądu Zieni. powiatowego Rohaczewskiego w> da-
Białystocki ustanowiona , za zniesieniem się c i e  n i z e y  wyrazaiącey się zaniesionego n e ze.
z J \ f . Rektorem Imperatorskiego Wileńskiego datty pod pieczęcią Urzędową Z i e n u . u u.
Uniwersytetu, do wiadomości podaje, iź zosta- potrzebującey wydaje się.

iące potąd w zawiadywaniu tegoż uniwersytetu 
dobra Wiacior zwane w Gubernii Mohylewskiey, 
powiecie Sieńskim położone i uległe ewikcyi 
za summę funduszu Edukacyynego rubli srebr. 
12,333 kop. 53f  do wyprzedaży przez licytacyą 
w  kommissyi zad.eterminowane; z powodu nie- 
jawienia się kontrahentów do aktu licytacyi 
poprzedniczo paznaczoney  ̂ teraz na nowo ce
lem wyręczenia wyraźoney summy kapitalnej 
rubli srebrnych ą2,533 kopiejek 53f  też dobra 
W iacior i z wsiami do niego należącemi dymów' 
21 zawieraiąccmi, i wszelką tegoż maiątku 
gruntową własnością wyprzedawsć się będą 
na wieczność w term inach , pierwszymi dnia 6 
drugim 12 a trzeęim i ostatecznym dnia 21 
miesiąca apryla 1820 roku, życzący przeto po- 
mienione dobra W iacior nabydź, 1 przez takow e 
nabycie summę Edukacyyna rubli srebrnych 
12,553 kop. 33|  na tym maiątku leżącą powró
c ić ,  lub na osobney ewikcyi stosownie do praw 
funduszowi Edukacyynemu służących ubezpie
czyć ; wzywają się, ażeby na wyrażone wy- 
źey termina ddóktu licytacyi w mieście Wilnie 
wr sali posiedzeń kommissyi W  domu pod N. 1 0 7  
odbywać się maiącey jawili się sam i, lub przez 
prawmie ku tem u umocowanych, z ewikeyami 
i świadectwami Sądu Głównego ago Departa
mentu, upewniającemi o swohodności majątków 
w ewikcyą oddających się, kondycje do licyta
cyi i wszelkie wiadomości tyczące się tegoż 
majątku Wiaciora, w terminach powyżey na 
licytacyą oznaczonych, żądającym tego kon
trahentom , w kancellaryi kommissyi okazane 
będą. Dnia 2 marca 1 8 2 0  roku.

Michał Dmochowski Pisarz.

2. Dom trzyp ią trew y P P . Szulcom poło
żony na rogu Niemieckiey u l ic y , a bokiem je 
dnym wychodzący na ulicę Dominikańską, w y 
puszcza się ca ły  ze wszystkiem i pokojami, skle
pami , stayniam i w aręńę roczną lub trzyletn ią  
od dnia 23 apryla roku idącego 1S20, ży czą 
cy go wziąć w dzierżawę  , udadzą się do P a - 
ni Szulcowey w  tym że dopiu mieszkającey.

S. M alewski Opiekun■



Roku  1820 ja n u a ry i  5 dnia  proces imieniem  
W J P a n a  K azim ierzą  z  Kozielska P u z y n y  Szam -  
belana byłego dworu Pol. w  .następnym  sk ła 
dzie  : iż  d i  matka ża lącego się M a r y a n n a  z  Ju- 
dyckich K r z y s z to f  owa P u zyn in a  Starościna W i -  
sztyniecką, m ając  dobra dz iedziczne  teraz  w M o-  
hylowekięy Gubertiii leżące, połowę miasteczka  
ZurpWic ze wsiami Zw ońcem  i Boronowem po  
Antecesscrze na się spadłe , po ,/wyiściu w  zomę-  
ście .za oyca ża lącego  się K rzysz to fa  z  K ozie l
ska P u zyn ę  Star. W isztyń ieckiego , w roku  1777 
p r z e z  w y d a n y  dokument, nad terniz dobrami po-  
rUczyła tylko r z ą d  dożywotni temuż m ężow i, 
w kłada jąc  obowiązek, ażeby  w  celu zachowania  
dla  potomstwa, d ługam i obciążyć, an i też. p r z ę 
d ą c  1 w  żadnym  w zględzie  ustronie n iem ógl, 
w  czasie jakowego za rzą d za n ia  zesz ły  Półkownik  
Joachim Judycki d ru g ą  połowę Z u row ic  pos ia 
d a ją c y  u czyn ił  zmówność z zesz łym  mężem m a t
ki żalącego się, Ładney m o c y _ do w y  bycia  m a ją 
tku m e  m a ją cy  o nabycie tych dóbr. U k ry tym  
więc przed ,_ m atką ża lącego  się sposobem pod  

ozorem ziemnych, dy fferen cy i  p r z e z  dwóch do-' 
ranych hondy kiowych pośredników czy l i  kom- 

proydssarzów  u tworzyli pośredniczy  dekret p r z y 
sądza jący  dziedzictwo dóbr matki ża lącego s ięP ó l-  
kownikowi Judjckiem u a  p rze zn a cza ją cy , ażeby  
z a  one tenże Judycki mężowi matki ża lącego się 
opłacił summy rubli assyg .  25 ,goo i takowy t i - 
tulo dekret w roku  1787 oddali do Utwierdzenia  
p ieczęcią  byłego wówczas summennego sądu zu
pe łn ie  niewłaściwego m ieysca, jakow y  podstęp i 
zm ów n ą  a bezprawną przeciw ko maiki ża lącego  
ssę czynność  plenipotent jeg o  za sk a rży ł  p r z e z ' 
prośbę w tymże, sumniennym sądzie  , na którą  
uzyska ł rezolućyą, że  takowa czynność dz iedz i
ctwu matki ża lącego się ile w sprawie niebyłey  
żadnego uszkodzenia p rzyn ieść  niemoze. Oto te
d y  imieniem matki z  oycen} żalącego się długo  
c ią g ły  w iedziony by ł  proceder, pod czasem któ
rego po. zeyściu Póikownika Judyckiego , w szys t
kie dobra one go na dwie córki K atar z) nę i R a 
chelę s p a d ł y , z  których K a ta r z y n a  wtenczas  
D e rn a ło w ic za  te ra z  W is z ć z y ń s k a  p o ło w ę  Ż u 
ra w ic , Z w o n jec  1 Borchow  z  dz ia łu  na Schedę 
sw o ją  za jąw s& y: g d y  w szy s tk ie  j e y  dobra  z a  
d łu g i  ivexlowe na p r z e d a ż  publiczną w sk a za 
ne być  m i a ł y , dopToro w r a k u  s y g S  D e rn a ło -  
w ić z o w a  d z i s i e j s z a  W is z ć z y ń s k a  p o d a n ą  do  
i z - y  sądu cyw iln ego  prośbą ze zn a ła  się i  o -  
ś w ia d c z y ła  że dobra od P u z y n y  dekretem p o -  
średn iczym  d la  o y c a  j e y  uznane, nie są oney  
lółasnością , lecz  p r z e z  sukcessorów ze sz łeg o  
P u z y  n y  z  dofornnkiem  p o w ró tu  cnych  o sp o rzo -  
ne pod  nieokończonyin je s z c z e  z o s ta ją  proce
derem ;  i d la  tego  za s ta w ien ia  onych do r o z 
p r a w y  p r z y  sobje d o p ra s za ła  się, w  d a l s z e j  ko
le i  w iedz ion ego  procederu, takowe d z ie ło  w e
s z ło  do r z ą d z ą c e g o  Senatu 5g o  D epartam entu ,  
którenpo ro zpa trzen iu  z ło żo n y  ch dow o d ó w  p r z e 
konyw ających  o zm ów ności m ęża  m atk i  ż a l ą 
cego się na w y b y c ie  bez w ie d z y  j e y  dóbr ż a 
d n e j  mocy niemającego z  P ó łkow nik iem  J u d y -  
ckim u ło ż o n y ; re zo lu ćyą  i  U kazem  swoim  s S o g  
roku septenibra 5 o w y d a n y m ,  n akaza ł dać  spra
w ę  d ła , ż a lą c e g o  się z  bracią sukcessorów po  
z e s z ł e j  matce w  pozyskan iu  ich w łasności,  p r z e 
w odn ic tw em  więc takow ego  ukazu, ż a lą c y  się  
p o z w a ł  b ra ta  sw e g o  T o m a sza  M a r s z a łk a  B y - 
chowy kie g o  i  po tom stw o zesz łego  Jana  Szani-  
belana P u z y n ó w  jn k o  uczęstm ków  do w spólnego  
p r o c e d o w a n ia , i  z a  niestannością onych u z y 
skał p r z e z . dekret kontum acyiny w  roku p rze 
s z ł y m  18.18 z a p a d ły ,  wolność dochodzenia  sa 
mo je  dnie część w łasnośc i  swoiey. P r ze to  o z w r ó t  
bezpraw n ie  pos iągn ion ych  dóbr na część ż a l ą 

cego się w ypadających  tr z e c ie j  części z  p o ło w y  
m iasteczka Zurowic całkow itych  wsiow  Z u  oń- 
ca i Borchowa do s ta  dwudziestu  dnsz m ęz-  
kich rew izym ych  w  sobie zaw iera jących , oraz o 
kalkulacyą, w e ry f ik a c ją , expensa prawne i  o u -  
czyniem e zaprzeczenia na dalsze dobra Gene
rałowej- W iszczyń sk iey  odpow iedzi u iedz po-, 
winne, rozw inął w  Sądzie Z iem . po w ia t ow y rą 
Rohaczewskira z  tą ż  M oszczyńską p ra w n y  p ro 
ceder. Poniew aź tedy  Generałowa W iszczyń -  
ska nieprawnie d zierżąca  część ża lącego się  •  

w szystk ie  dobra swoie d ługam i do w artośc i ob
c ią ży  wszy.unikając od n akazanej p r z e z R z ą d z ą -  
cy  Senat rozpraw y i  bon ifikacyi u) pretensjach  
żalącego się z  różnemi w  rozm aite w chodząc u- 
k ła d y , tw orząc kondyktowe m ejakow eś kompro
m isie , i ju i to  z  ustronnemi osobami, j u i t o  na i -  
mie własnych powtórnego m ałżeństw a dzieci 
zmówne zaw iera tra n za k ta , w ostatku jak  się 
słyszeć  daje d ziedzic tw o  tych  dóbr w yp rzed a ć  
przeclsiębierzt. P rze to  ża lą cy  się K a zim ierz  
P u zyn a  w celu zapobieżenia jakiem ukolw iek d la  
siebie uszkodzeniu, .ażeby też G enerałowa W is z -  
czyńska opowiedziane dobra swoje na obciąże
nie onych a  b a rd z ie j w ybycie żadnych  z  nikierrt 
układów czyn ić  itra n za k tó w  zaw ierać a ż  do o -  
stateczney rozp ra w y nie m ogła , w  t e j  mierzą 
ostrzega jąc  Publiczność naysolenniey m ani
festuje się. U  tego manifestu podpis ta ftow y: 
T akow y manifest w  imieniu aktora podpisuję Jan  
Jurewicz w oźny ptu  R ohaczewskiega-

JYolken Ziem . P iso rz .
Z godn o  z  protokułem św iadczę Romuald. 

O rda Reg. Z iem . P tu  R ohaczew skiego.
Roku 18 2 0  februaryi 2-t dnia takowe o- 

św iadczenie R ed a k c ja  Kur. L it. może d la  u- 
mieszczenia w  K uryerze p rzy ją ć , Jakób Tow iań-  
ski Ziem . P tu  W ileń. P isarz.

ą P an i L atour ma honor uwiadom ić sza n o 
wną publiczność, iż  tea tr j e y  W idókpw  św ia ta  
bardzo ju ż  krótko zabaw i w  tiiteyszem  mieście a  
potem uda się do M oskw y; cena w e jśc ia  zn iżo 
na je s t  do dwóch zło tych  od osób, a jedn ego  z ło 
tego od dzieci; co dzień zaś nowe w idoki u k a zy
wane będą.

2. W  żurnale Sądu  Grodzkiego P tu  W i łk o 
mirskiego w  roku  1820 mc a fe b r u a r y i  24 *dnia  
pod JM  i 35 . zapisano.

W edle  Ukazu Jego I M P  E R A T O  R S  K I E  Y  
M ości Samowładnącego wszech R ossyą  w sądzie  
Grodzkim P tu  W iłkom irskiego, było ro zw a ża n ym ,  
i ż  po zeyściU z  tego św ia ta  , adwokata  tu teyszym  
ju ry zd yk eyo m  assystuiącego, M ichała  P ró s zy ń 
skiego w  mcu xbrze  zeszłego  1819 roku, m n ie y -  
szy  sąd  p o  skommunikowaniu się z  tu teyszym  są 
dem Ziem skim  u czyn ił  wspólne w mcu ja n u a ry i  
idącego roku postanowienie: wszystk ie  sp ra w y ,  
których proku racyą  ze sz ły  M ic h a ł  P rószyń sk i  
za ym o w a ł się, na sprawce zap isyw ać  , ato je d y 
nie w zam iarze, aby  s trony  odlegle od Imiastd 
M ilkomirza m ieszk a ią ce , a s tąd  o zęsz łey  swe
go  plenipotenta śmie. 'ci w iedzieć niemogące, w  in 
teresach szkody nieponiosły, jakow ych  nię m ała  
liczba p o w yższym  sposobem zastanowiło się, żeby  
zaś  też s trony , dla  odebrania swoich pap ieró w  
w  karicellaryi Z iem sk iey  W iłkom irsk iey  p r z y  u-  
rzędowie sporządzon ym  regestrze  t łokow anych  
i poruszenia  onych komu innemu , iak n a yrych -  
ley  ja w i ły  się , postanowiono: d la  zawiadom ;enia  
wszystkich interessowanych w  opisanym  w z g lę 
dzie  stron , o za s z łe y  śmierci byłego w tuteyszy ch 
ju r y  z d y  key ach adwokata  M ich a ła  Prószyńskiego
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aw izacyą  do K uryera  Litewskiego zamiećcie z  tem  
zastrzeżeniem , izby tez s trony, tak dla przyięcia  
swych papierów , /<7,&o iez poruczeńia onych w  pro-  
kuracyą  kom u innem u n a jd a le j  do dnia  i  n a 
stępującego mc a maja tu  ja w iły  s ię■, albowierń 
w kadencyi majowey, nie tylko  wszystkie ju z  Za
pisane , ale nawet do wzmienionego czasu za p i
syw ać się mogąće na sprawce aktor aty, będą wo
łane i w razie n itjaw ien ia  się stron, skasowaniu  
ulegną  o spełnieniu czego z  Litewsko W ileński t y  
T y  po g r a f  ii gazetną  expedycyq  rkommunikować 
się. W p ro to ku lep o d p is  urzędu i  za  korrektą są
dowego regenta.

Zgodność 'z proiokułem  zaświadczam Sądu  
Grodz. W ilkom  R egent Daneykowiez 

Z e  takowe ogłoszenie może bydź umieszczo
n ym  w kury er&e litewskim , poświadczam Prezes 

Grodu W ilkom . W ieliczka,

5 . M a g is tra t m iasta  W iln a  na m ocy U ka
zu  z  r zą g u  Guberńskiego W ileńskiego dnia  19 
feb ru a ry i 1820 roku za  N • 2,34o wysżłego, i 
stosownie do re zo lu c ji za  owym dnia dzisie jszego  
w  sądzie  sw ym  zakroczoney ogłasza, i i  tow ary po 
zm a rłym  kupcu m iastd  M oskw y Jerm ile K ono- 
w ałow ie pozosta łe w R a tu szu  w ileńskim  chro
n ią ce  się, na d. 8 nadchodzącego m ca m ar. 1,820 
roku rozpoczną się w tym że  R atuszu  wyprzeda.- 
w ać i  takowa w yprzedaż będzie kontynuow aną  
aż do ukończenia  l ic y ta c y i , a  stądj izby w szy
scy  p r  etensor o wie i sukcessorowie Karnawałowa 
tak  d la  na yd yw a n ia  się p r z y  takow ym  akcie l i
cy ta cy i, ja k  równie i dla  udowodnienia swych  
stosunków do m ają tku  Konówałowa regu lu ją 
cych  się na  dopióro rzec zo n y  term in  w  m ag i-  
stracie  W ileń sk im  ja w il i  się, i aby w takow ym  
czasie życ zą cy  nabydż pow yższe tow ary do R a 
tusza  w ileńskiego przybyw ali, m agistrat p rzez  
n in ieyszą  aw izacyą  pow szechność, i interęsso- 
wane osoby zaw ia d a m ia : R aku  1820 m ća feb ru 
a r y i 21 dnia.

Jó że f Siatkow ski Pr. B ur. M . W ilna .
Ig n a c y  M isiew icz M a g  W il. Regent.

5. L itew sko W ileń sk i Guberńshi R ząd  w sku
tek kom rtiunikacyi M ińskiego  duchownego Kon- 
systorza  pod d a ttą  24 decembra  1 8 / 9  roku  
za  N .  2,g3o o trzym a n e j,p rzez  n in ieyszą  a w iza 
cyą  do pub liczney w iadomości podajc.że należący  
do W ileń . w tórey Hassy klasztoru, murowany  
dw upiątrow y dom w n iieśc ieW iln ie  na za m ko w e j  
u lic y  pod N . 4 3 sytuow any majbydź oddany p rzez  
licy ta cyą  chrześcianom  w arendę od dnia  2 5 a- 
p ry la  te ra źn ie jszeg o  roku na sześć la t3 a zatem  
htoby ż y c z y ł  pom ieniony dom zaarendow aćfo  m a  
się jaw ić  dla licy tacy i do w ileńskiego A rchim an- 
dry ta  i Kawalera Joil a,nie 2 lecz 2 o, 2 1 1 2 2  i n d  
p rze ta rg i 2 3 dnia  apryla  tegoż roku. D at f e 
bruaryi 2 5 dnia  1820 roku Sowietnik W incen
ty  Ław ry/w w ieź.

Sekretarz K a zim ierz  N ow icki 
Jan Stem porżecki Gubeń. Sekretarz.

3 . Ód R zą d u  guberniainegó W ileńskiego  
ogłasza się : iż  na zażpokojenie skarbow ej na 
leżności od w idzkjch żydów : Ż is k i  Rozeńiber- 
ga  i Josisla Sa litana , za  niepowrócenie do 
w idzkiego prow iantskiego m a g a zyn u , wziętego  
p rzez  n ich sposobem pożyczki owsa; pom ienio
n y  rzą d  przeznaczy ł na p rzed a ż  z  publiczneg<P 
ta rgu  d tfa  drew niane d o m y , znaydujące się

w m ieście W idzach , z  m urow anem i p iw nicam i, 
ocenione: p ierw szy do 7000 rub., a ostatni do 
50 00 rub. assygn. 5 a zatem  życzą cy  nabydż  
takowe dum y, zechcą p rzyb yd ź do tego Guber. 
R zą d u  na  te r tn e n y : p ierw szy dn ia  2, drugi 
26 a  trzeci 29 m ca apryla  t. roku. S tyczn ia  
28 dnia  2820 roku.

Sow ietnk Ław rynow icz.
Sekretarz N ow icki.

o. N iże y  podpisany czyn ię  oświadczenie 
'z następney p rzyć zyn y , w r. 1817 in m artio  J W .  
K ornelia  Górska P isarzow na Lir. u ży ła  m nie do  
odebrania sum m y czer. zł. 5oo j e j  na leżnych , 
które zeszły  m arsza łek Kuścialkowski m ia ł op ła 
cić a canto ogólney sum m y czer. z ł. 5,275, d e 
kretem  G rodzkim  Proc. oczewiście zapadłym  re-  
kognoskowaney y  w ypełniając takow ą posługę  
w istocie w  d n iu  7 m arca  r. 2817, odebrałem  
c z tr . z ł. 000 od m arsza łka  K cściałkowskiego i 
jem u  w ydałem  \noy rewers, do czasu n im  nip  
dostanę kw itu  od J W . K ornelii Gorskiey. Z  ko
le i takow y kap ita ł oddałem  do rąk w łaściciel
k i i  od j e y  w zią łem  kw it na im ie  J W . M a r
sza łka  Kościałkowskiego: śm ierć J W . tegoż Ko- 
sciałkowskiego p rzec ię ła  w ym ianę rewersu n i
żey  podpisanego na kw it J W . P isarzow ny Gor
skiey, sukcesorowic zaś M arsza łka  czy  n iew ia 
domo śc ią rżec zy  czy też in n ą 'ja ką  pobudką pow o
dow ani, niesłusznie m o y  rewers w zięli za dowod 
mojego zaw inienia  kiedy ja  n iżey  podpisany a n i  
nie m ia łem  żadnego interessu z zeszłym  M a r
sza łkiem , an: też  tenże marszałek, b y ł ochoczym  
kom u kiedykolw iek kredytow ać, gdy  ciągle p o ż y 
cza ł u różnych nikom u rdepłacąc, odpowiadam  
więc p rzez  n in ie js zy  protest na aw izacyą w Kur. 
L it. uczyn ioną i sd yk tu ln y  pozew , i p o p ie r a ją c  
moje uspraw iedliw ienie w napaści dopiero n ie 
przyzw oicie  do m nie zastosow anej dzia łać po
rządkiem  praw a w Sądzie Z ie m . W ilk . nie za 
n iedbam , D a t  1820 fe b r  i y  dnia.

H ipolit Łabanowshi.
R oku  1820 m ca februaryi 17 dnia  przed  

A kta m i Z ie m . P tu  W ileń . stawając osobiście 
W J P d n  H ipolit Lubartowski R eg. Z ie m  Szuw  
tlin ieysze oświadczenie do akt jpodał.

P rzy ją łem  Jan Z ienkow icz W ileń . Z ie m . R eg .
Takowe oświadczenie p rzez R ed a k c ją  K ur. 

L it , do dyuku ze p rzy ję te  bydź może, Sąd Z iem . 
W ileń . zaświadcza. W ileń . Z ie m . P re zy d en t  
i kaw aler Urban Jazdow ski.

5 Po zejściu  Stanisława Krzywo- 
blockiego staw szy się jed yn ym  dziedzi
cem Cypry an Krzywobłocki , kamienicy  
pod N . i g p rzy  ulicy ostrobramskiej 
w W ilnie po łożonej, dekretem doczesnej 
eócdjwizyi na różne części podzielonej, 
chęć prze dąży oney oświadcza, życzą
cy nabyć raczy zgłosić się do W . Ga
wrońskiego adwokata p rzy  teyże ulicy  
pod N . 6 mieszkaiącego. Takowe donie
sienie w im ieniu brata rodzonego mo- 
iego Cypryana iako pełnomocny pleni
potent podpisuię. Ignacy Krzywobłoc
ki Sędzia Grodz. P ttu  Prużan. krzyża  
wojskowego Porucz. i k  awaler.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 28.
Dnia 5 Marca 1820 roku.
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Cesarskiego domu wychowania R ada  opiekuńska sank t-pe te rsburska ,  p rzez n in ie jsze  obwieszcza o nasta łym , za potw ierdzen iem  Cesarza Jegomości, NayWyzszym Nayjaśnieyszey Cesarzo- 
w ey Jeym ości, Maryi. 1 codorowny, naczelną zwierzchność mającey nad dom am i w ychow ania , rozkazie, w  brzm ieniu  nagttpiijnctm : , .

1) Na ewikcyą wiosek, za-złożeniem  o pewności św iadectw  podług ostatniey rew izyi,  odtąd na przyszłość, od chwali o trzym an ia  tego  rozkazu, wydaw ać z kass składowych n a  pożyczkę 
na  ew ikcyą n ieruchom ych  m ajątków takież sum m y, jak się wydają na ewikcyą m ajątków wieiko-rossyyskich, to  jest: po sto p icd /ies ią t rubli na  każdą rew iz y jn ą  dusze płci męzkiey, z t e r 
m inem  na lat  dwanaście , i w mało-rossyyskich, białoruskich i p rzyłączonych od Polski guberniach, a mianowicie: półtaw skiey, czerndiowskiey, witebskiey, m ohilew skiey, k i jo w sk ie j ,  podoi- 
skiey, w ołyńskiey, mińskiey, wileńskiey, i grodzieńskiey.

2) Pożyczka te  czynić z te rm inem  na dwanaście  lat , z op łatą  w  pierwszych dw óch łatach zw yczaynych p ro ce n tó w  z góry  corocznie, a w  dalszych dziewięciu leciech kap ita łu  po dzie- 
sią tey  części i p rocen ta  rów nież na przyszłość na dług pozostały do zupełney jego opłaty.

5 ) Na tey  zasadzie wydawać summy na pożyczkę z pierwszeństw em  dla nowo-pożyczających, k tó rzy  nie są jeszcze dłużni do kassy składowey. ,
4 j Z  daw nie jszych  dłużników , k tó rzy  są już w inn i kassie składowey, mogą korzystać z tego nowego p o s tan o w ien ia , ' ty lk o  akura tm  w opłacie, w  widoku nowey pożyczki na 12 la t ,  z w a 

runk iem , że z sum m y przypadaiącey do w ydanja  na  liczbę dusz już zastawionych, podług nowego postanow ienia  wytrąca się cały dług, oparty  już na tey liczbie dusz, a zatem  1 po za trzy 
m an iu  przypadających  od nowey pożyczki p rocen tów , resz ta  wydaje się pożyczającemu gotowizną. Rozum ie się, iż jeżeli taka  przezastaw a czynić się będzie przed nade jśc iem  te rm inu  p ie r 
w s z e j  pożyczki, do którego  opłacone p rocen ta  z góry, tedy  w  n ich  czyni się stosowny' rozrachunek  podług z w y cza jn y ch  praw ideł i samo przezastawicnie  nie inaczey, jak podług św iadectw  
w ydanych  podług o s ta tn ie j  rewizyi.

5 ) R ów nież  dłużnicy, k tórym  w ydane  kopije śwuadectw' na  ewikcyą gorzałczanego dostarczenia, albo dostarczenia  sukna dla w'oyska, z nowego tego postanow ienia  korzystać  m e mogą,
dopóki nie pow rócą  w ydanych im kopiy  świadectw'.

R A C H U N E K
1 , . k \ *

Na 1,000 rubli, pożyczonych na 12 la t ,  na mocy nowego postanow ienia  dla składowych 
kass, z. k tó rych  przy w ydaniu  w y trąca  się z góry  za 1 rok p rocen t ,  z opłatą poźniey za 2 
ła ta  san :vcli p rocen tów , a w dalszych dziesięciu leciech po ró w n ey  części kap ita łu  z p ro 
centam i na p o z o s t a ł e  s u m m y .

........... .........  - ------------------------
O P Ł A T A

• *i K apitałów Procentów
l

w Ogóle.

1 £ Rub. Kop. Rub. Kop.
1

Rub. KopJ
1n Przy  w ydaniu na pożyczkę 1,000 rubli

!
w 3819 roku, w ytrącono będzie z góry za rok —

t
60 — 60

t —
fi

P ła c ić  pow inni:

|Z ayi
. V / 

1820 ' - 60 60 _ !
;— 2 1821 - — .—. 60 — 60 —  1
.—■ 3 1B22 - » 100 •— ' 54 ■— i 54 —  1
— 41825  . - .. 100 — 48 —1 l 48 —  1

,— 5! 1824 _ 100 —  • 42 —- l 42 —  j
i—  6*1825 - - - -  -  - - 100 36 — i 5 6 ' j
—  7*1826 - ............................................... - 100 1— 5o — 100 -— 1
—  8
j 9 |

1827 _ _ _ _ _ _ - 100 — 24 — 124 —
1828 - - - - - - - 1 xoo — 18 —■ 118 .—

p - io j 1829 -  -  -  - - ' - 100 — 12 .— 112 —
i— 1 1 i 85o - - - - - - — 100 ) — 6 — 106 —
!— 12
1

1801 - - - - - - - /100 — — . •— IOO ——

1

1

1000 1 45 0 
/

— i 45o

I 1

R A C H U N E K

N a 100,000 rubli  pożyczonych na lat  12, na mocy nowego postanow ienia  dla składo
w ych  kafes, z k tó ry ch  p rzy  wydaniu w ytrąca  się z góry za 1 rok procen t,  % opłatą  p ó ź n ie j  
za lat dwie samych procentów , a w  dalszych dziecięciu leciech kapita łu  po ró w n e y  części 
z procen tam i na pozostałe summy*

1 \ O P Ł A T A
1 •

•5
K apita łów P rocen tów W C>£;óle.

1 0
i H t Rub. Kop. R ub . Kop. R ub. K op.

1

1" P rz y  w ydan iu  na po tyczkę 100,000 rubli 
1619 roku  potrącono będzie z gó ry  za rok 6000 6000

P łacić  powinni:

Za 1 1820 _ _ -  " _
1821 -
1822 -  -
1823 - - - - - - -
1824. - - - - - - -
1826 - - - - - - -
1826 - - - - - - -
1827 - - - - - - -
1828 - - - - - - -
1829 - - - - - - -
1850 - - - - - - -
18 5 1 - - - - - - -

6000
6000
54oo
48oo
4200
0600
3 ooo
2400
1800
1200

600

6000
6000

i 54oo
i.48oo
14200 
i 56óo 
3 5ooo 
12400 
11800 
11200 
10600 
10000

1
i

1 5ti
!__  5 
L -  6  

!' 7
;___ S
j-—  *,9 

d i

10000
10000
10000
l C O O O

10000
10000
10000
10000
10000
10000

_
»

1 
1 1 

11
 

1 
i 

1 
M

1

j io o o o o •— 45ooo
1

•— i 45ooo
i

1

1

t



i  Sąd G łó w n y  L it .  W ileń . drugiego D e
partamentu c z a s o w e g o , w skutek N a jw y ż s z e 
go  Imiennego U kazu, jakow ym  sprawę oby. 
watelki G ibernii W ileń sk ie j  Anny z Sakowiczów 
R adziszew sk ie j  pułkownikowey o majątek wiel
kie Sioło w pow iecie  otzmiańskim po zeszłym  
j e y  bracie Józefie Sakowiczu należny, o przez  
kredy torom za ię ty  rozsądzić  w yjąw szy  z porząd • 
ku zalecono; zn a yd  ijąc i e  aktoraty do tey  spra
w y z porządku do wołan a są da lek ie , a liczni 
wierzyciele chociaż m a ją  w tym majątku w y
dzielone schedy. U cz  sami w udzielnych mająt
kach swych m ie s z k a ją , a inni w obcey Gubęr- 
n ii  zn a jd y w a ć  się m o g ą ; tak o takowym w y
cięciu z porządku potrzebują uwiadomienia i  
czasu do zrobienia go to w o śc i;  prze to  za  rezo
lu c ją  na dniu  17 februaryi  1820 roku zaszłą , 
m ięd zy  innerni postanowił: p rzez  trzykrotną  
w G a ze ta 'h  K ryera  l i te w sk ieg o  publikatę u-  
wiadomić w si stkie strony do t e j  sprawy na
leżące ie  p'- <yy ściu sześciu tygodn i, od datty  
p o w y is z -y  rezo lucji  takowa sprawa wołaną 
będzie. Józef JeleńskiAssesor SąduG lł.D epnr.  2go.

Sekretarz W a cła w  Kluk owaki.

1. K o m i t e t  Powiatu Upit&kiego ogłasza ni-  
nieyszem : i i  na dostarczenie do miasta Porue- 
w ie ia  drew , świec i d o m y  dla woyska, ■'ędzie  
odbywać się i cy ta c ja  w dniach: 2o, 22 i o3  
mca m arca, a p rze targ  i  termin ostatni dnia  
2 4 tegoż miesiąca teraźn ie jszego  1820 roku; 
a zatem życzący podjąć się takowej■ dostawy, 
zechcą przybyć na term iny naznaczone do m ia
sta sądowego Pon iew is ia .  D n ia  2 4 Jtbruaryi  
1820 roku.

Marszałek powiatu Upitsk. 1 kawaler Szy-
rtion Zawisza .

l .  Nieszczęściem dla mnie zdarzyło się opu
ścić czytanie dodatku pod N. r Kuryera Lit. 
w  roku idącym. Ostrzeżenie ra tych  dniach, 
wprowadziło mię na drogę wiadomości. Gdy
bym w ięc milczeniem m o im , nieulegał posą
dzeniu, tak się tłumaczę na podane w r o k u i 8 ig ,  
xbra u  dnia, a umieszczone w dodatku pod 
N. 1 Kuryera Lit. przez W . Karola Grotko- 
wskiego b. ma jota wóysk polskich do Publicz
ności ostrzeżenie. A nayprzód wydał nu ten
że W Grotkowski w roku 1810 kwietnia 23, 
oblig na czer. zł. 900, nie pod kondycjami, jak 
usiłował dowodzić , ale lak jak prostą kartę 
z wyrazami: wziąłem pożyczyłem etc. Powtó- 
,re: że oblig jest bez pieczętarzy, to samo prze
konywać W . Grotkow skiego powinno, że nad
to  ufny byłem . a nawet i beS świadectwa, 
wlasnoręczney karcie , podpisowi, a zatem i 
charakterowi jego. Następnie po ominieniu lat 
d w óch , kiedym n iew idzał zadość uczynienia 
ani w kapitale, ani w procentach , wprowa
dziłem sprawę do Ziern. Upits. gdzie na dekre
cie kontumaoyynym rzecz zastanowiona była. 
Pofeznm dałem dowody powolności obywatel- 
skieyv w niepopieraniu daley sprawy. Lecz gdy 
^a żadnego mi dobrego skutku nie przyniosła 
prócz straty czasu kdkoletniey, za radą mece- 
n a s s o w , wprowadziłem powtórnie sprawę już 
do sądu Grodz. W ileń. jukó mieysceni dla sie
bie zręczniejszego , w  którym gdy W . Grot- 
kow'ski dowrodził o sprawie już rozpoczetey 
przeze mnie na Sądzie Ziem. Upits. a zatem Sąd 
Grodz* W ileńsk. in ordine złożenia dowodow, 
sprawę zasuspendował, w ciągu dalszey kolei, 
będąc zawinionym magistraturze opieki po- 
wszechney wileń. oddałem na satysfakcyą do 
proporcyi, oblig takowy W . Grotkowskiego na 
czer. z ł *  9 0 0 .  Wiadomym zaś jest powszech

nie . że magistratura ta z ustaw s w ó ic h , do
póty akceptuje satysfakcyą , dopóki dłuzniK 
zaprzecza sw ey  należności, a gdy i y  . •
kowskiemu na zapytanie do siebie , z da w a 
zaprzeczać, w ięc i magistratura opw*1 Jj
wszechney , nieznaglając daley, zlokoyvaa 
tąd w  archiwum swoim dla pewności, P
mony oblig. A  zatem nie tak iest jak • eZ 
kowski usiłował wniówic w pubneznose P 
sw oje ostrzeżenie że 1 dekretem Grę jz - ,leńsk, i re/.olucyąńObszczego Prykazu, obhg la
żadnego już niby niemający w a oru, 
nym został. Niedalekie są wszakze obie te n 
sistratury w m ieście W ilr .ie , łatw o J
z przeczytania W a k ta c łi , o prawdzie, 11 j 
szu pr/.ekona się. Ja tyle tylko pierwszy c 
je z doświadczenia na sobie, iz gdyby ™ 
było kassow ać samym sobie przez 8^7'e.  ̂ 0n;P_ 
g i , ogłaszać samow olnie ich njebyłosc u 
ważność , czynić odzew do rezolucyow m*S  
dowych , jakich mgdy nie było , słowem gd oy 
można , iżby takie sposoby , Wszystkim^ posłu
giwać mogły generalnie , równo z tem n^°“ 
inentem , wielu byłoby kredy torów. a debit o- 
ra żadnego. Takowe istotne tłumaczenie rze
c z y ,  do wiadomości pubbeżney podając j w ła
sną podpisuję ręką, Datt roku 1820 miesiąca  
marca 1 dnia,

Antoni Prożor.
Takowe tłumaczenie się nieże bydź do Kurye

ra L itt.przyjętym  poświadczam. Jakób i o -
W'iański Ziem. Pttu W ił.  Pisarz.

i .  Uwiadamia się, że majętność Niemież z s,e- 
drrnu blisko włok gruntu składająca się z, za i 
dowaniern jak nayporządmeyszym dwornym, to  
jest : pałacem 1 oficyną imeszkalncm. , re} sznl- 
m.r, sta,-ma 1 w o zo w n ią ,  ogrodem traktowym  
1 w arzywnem i, zabudowaniem t dwarr/.nym c- 
sobnym , chatami 4 poddanenu , i kątniczemi, 
karczmą, traktyernią , lodownią i browarem, 
przy trakcie pocztow ym Oszmiańskim , o 5 
wiorst od Wilna położona, żadnym długiem  
nie obciążona, * wolney ręki jest od ś* Jerze
go roku b. do sprzedania lub do zadzierżawie- 
n ia , całkowicie, lub poosobno pałac . a .» oso
bna folwark , ktoby w ięc  sobie iy  c / vł w- obu- 
im przedmiocie raczy się udać do wi; .e-icuia 
mieszkającego w tey że Nićnijeż', na folwarku.

Antoni Tyszko.

1 E xcerp t oświadczenia z protokulu potoczne
go Ziem. PtUi t f i leń .  w dacie  n i i e f  w yra ża ją ce f  
się zapisanego, i tegoż czasu poć pieczę ■ q urięd.o- 
wą Ziem. Piu Wileń. stronie po trzebującej J-st  
wydań.

Roku 1820 rnca februaryi  28 dnia. Przed "f Xaf  
mi Ziem. Ptu Wilen: stawając osobiści V J 
Tadeusz Zołkowski oświadczenie poniż,ze w p i ’ 
sać do protokołu p o d a ł  w słowach n a s tę p n y ^  
oświadczenie imir/tierń kf "V. Jnna .oyca  f.u o Wi
ka i  Franciszką synów oraz nieletniego otaiusi 
wa Kazimierzowicza synowca Ziółkowskich, pi  
ciwlo fV iV . Karolinie z  IIamfo w wdowia po M i
chale Zołkowskirn matce, Alexandrowi 1 Ignac e
mu synom Żółkowskim, Andrzejowi Żółkowskiemu  
oycu,Katarzynie córce, Andrzejowi zaś zięciowi te
go Złotogurskim czyni się w rzeczy następney: iż  
po  śmierci Józef'aZoł kowski ego w r. 181 2 zdw  z ney  
fo lw ark  Boreykowszczyzna zwany, w Płcie B i l u .  
parafii Rukomkiey,położenie m ający , pozest d; j a 
kowy do równego działu między zał. i  obżcJ- jako  
rodzonych bez potomstwa i rozrządzenia zeszłego  
tegoż Józefa braci i synowców wedle praw a nale
żał, lecz nieżyjący już takie Michał Zóhcowski, 
zniósłszy się z obżał., dokument kondyktowy o- 
tw orzył w skutek klorego całą Roreykowszczy znę 
tudzież wszelki ruchomy i summowny fundusz  
z naywiększą dalszego rodzeństwa krzyw dą za- 
władał i sam wkrótce życie ukończył; po  zgonie 
zaś jego g d y  pozostali synowie obżał■ Alexander  
i Ignacy Zołkowscy wespół z swa ruatką, ponuc-

niony folwark, całkowicie 'nayniesłuszniey za - 
jąw szy , połowy źał. równym z sobą konsukcesyo- 
rom postąpić niechcą, niemniej dalsze fundusze  
zmarłego brata Jozefa oraz przez  lat kilka w y
bierane intraty dotąd w ręku swoim bezprawnie 
dzierżą i trwonią, o co wszystko pozwani przed  
Sąd Ziem. Wileń. raz oświadczając stanność, 
drugi raz  się kondemnując naprzemian, wybiega
mi owerni czynią przewlokę w sprawie i spóźnia
j ą  oczywisty jey rozbior, na tak więc naganne i 
niesprawiedliwe z rodzeństwem swoim obżał. po 
stępowania skarżąc się publicznie żał., razem aby 
nikt zgoła o rzeczoną nieraz Boreykowszczyznę  
jako w połowie mocą naturalnego spadku do żał. 
należną i pod procederem będącą w żadne z obżdł. 
układy^ niewchodził i nd oną summ niepożyciał,  
ostrzeżenie czynią. U  tego oświadczenia podpis 
w p r o t fu le  taki: jako prqszony podpisuję. E d 
ward IVoynicki. Zgodziłem Jan Zienkowicz W i 
leński Ziem. Reg.

Takowe oświadczenie przez  Redakcją Kur Lit., 
i e  przyjęte bydź może do druku Sąd Ziem . Wileń. 
zaświadcza. Jakób Towiański Z iem  Ptu W .P isa rz

N .  l-io, któremu! od aktorow rzeczy^ jest r f *  I 
zostawiona, w przypadku zaś gdy y  .g z ty^ -  I 
sprzed a n e rn ifyd ź  n i e  mogły, można. - Q kil' j
że W. Sędzią Kontrymem zawierać umo J 
koletnią ich arendę.

JYiiey podpisana w  skutek pra w a  u 1 
o urzedażnego od U  J P a n i  Marydid'czysto przedażneg.

Romaniowey i  j e y  opieki w ydan ego  dnia 2
ybra ominionego roku s S i g  w  aktach tM<*s  ̂
W ilna przyznanego , zostawsz y  aktorką c W  
ści Kamienicy w  Wilnie p o d  IV. 71 P°̂ ° 
ney , przez  takową a w iza cyą  obwieszczam 
teressowane osoby , aby w  swoich stosunku  ̂
do funduszu tak JP . R o m a n io w ey , j a k  o> ^
zmarłego jey męża regulujących s ę, w PrlC.

O głasza  się poraź drugi i  trzeci.
2 Podaje s i ę ’ do wiadomości, iż  w  roku orni- 

nionym  1819 in 7bri rteejakiś mało rossyaniec  
imieniem W incenty, a nazwiska niewiadomy  
n ey  dując się p rzez  lato w roboczym czasie

 .......... < J "‘i — , "O J , Ot
ciągu sześciu miesięcy od d a t y  m nieyszey, r
uzyskanie na leżnej sa ty s fa k c ji  do mnie w t f 1,
że domie m ieszkającej p r zyh yd ź  r aczyli- H f
no lutego 2 2 ,  1820 roku. M a rya n n a  K a d fW
czowa.

Takową aw izacyą  może R e d a k c ja  w  b f  
ryerze Lit. zamieścić M ateusz Zołkowski R M ^

w pcie Z a w ile j . ,  w parafii  Łętupskiey, w za
ścianku M eszkowszczyznie skradł niżey p iszą 
cemu się gótowką. rubli sr. i 5 i rozmaite gospo
darskie r z e c z y ,  a nadto, dyplomę wespół z  p a 
pieram i i kwit z  Marszałkowskiej Ptu Z a w ile j ,  
kancellaryi, rodowitości m o je j  szlacheckiej po 
sługującą , któren jest p rzym io ta m i, wzrostu 
apornego.pleczysty, włos na głowie i wąsach czar
n y ,  oczy r u d e ,  twarz g ładka grecka, nosa srze- 
dniego mówi z małorossyiska.Więc najpokorn iej  
upraszam jeżeliby się gdzie okazał takowy z ło
czyńca ra czy  p rzez  poerzednictwo własnego po
wiatu Ziem . policyi do Sądu N iższeg o  Ziem ,  
Z a w i le j■ wespół z  papierami i rzeczomą skara- 
dzionemi dostawie. Jozef Zodkiewicz ,

2 Dom murowany dwupiątrowy, w  mieście 
dnie. p r z y  O stre j  B rem ie pod N rem  12895 
ta n im  dworek drewniany pod  A ) cm 1 - 9 ° 
'óiorie: mający wygodne appartamenta go> 

suche mieszkania na dole i w dworku wszyst- 
oputrzane znowa z  meblami mahoniou emi 1 

ijogemi: oraz z całym s p r z ę t e m  ja k  jest: p r zy  
1 udzielnie względnie tych apartamentów u. 
tie, składy, sklepy, s ta jn ie ,  wozownie, spich- 
; ogród obszerny fruktowy. warzywny, szpa
rowy z  lask ićm , altanam i i  ulicami drzew  
)ych: takoż salą i grotą  murowaną- je s t  do 
z d a n ia .  U ,i łod  nabycia bardzo łatwy, nay-  
1 t yscym długiem nieobciążone 1 ża d n e j  w m -  
rn kwestti n i e u h g h :  ktoby więc one ty c z y ł  
yć , raczy  traktować ze raną dziedziczką, nne- 
ającą w tym darnie na ogun p ic j i«  Alcxa
i b r L k i h  M ininą KoUską Assesorową.

/   —

5 . E xcerpt z protokulu p o to c z n i0 
Sluckiego Ziemskiego powiatowego Saf  ̂  

oświadczenia w  dacie po n iższe j zaP lSa'. 
nego e t  eorundem p o d  pieczęcią urzędod f  

ziemską pow iatow ą thtucką stronie f  
trzebuiącej iest wydań.

Roku 11820 mca febru aryi i> dń ̂  
niżey podpisany stanąw szy obecniepr^  
aktam i Jego Im peratorskiey Mości Z ^  
P ttu  Sluckiego,czynię oświadczenie w  
stępnym  sposobie: g d y  niż popisanego  /  

szła wiadomość, i i  IVJPan W ładysU { 
Dawidowski adwokat subssell. tjluckV 
m aiący plenipotencją  od brata żal4 ce, 
go się Michała Hrabi Jezierskiego, uko,x̂  
czyt rachunek z prokuratoryą  m assy 
szłego Xcia Dominika Rc.dzwiUa w D 1 ̂  
nie o należność J W . M ichałowi d e z i^  
skiemu  ,  i takowy r a c h u n e k  iuz u tw d  
dzony przez Kom m issyą Radziui °u

%

azonv przez - , .r/ł-
d o  rak s,m ich odebra

,  . . i  Z -A  n r P  S Z t  W  trUlSMCny. chociaż zatozył

:

n y , chociaż zatozyi Michata Jezier
wszelką nale™ °Sai iednak temu, <M
S k , e g m n i o Pn y  r a c h u n e k  niebył przez koS 
wspom wcześnie ostrzega f l

i T f k U o U l e h  y  i r r j p u  rzeczo n a

Pt

oX:
K

A
lub z K im ^ LuyLK',%' 7 j ,  . 7 rnt>
i c h m o ś c i ó w  w  żaden u k ła d , az do i 
nrawY pra w n ej, me wchodził, całą }j , . 

w s z e c h n o ś ć  ostrzegam: i  takowe

v

,  , 26 dnia, podaje się do
Boru  ’"'HL r"ir z {krotną awizacyą u> gaze-  
t n o s c i  d z i e d z i c z n e  I f  v  *

i  dwa cf  *‘t  nu wielkiej
twskich; jeden - j  .. 2Q2 drugi ray  
lie daleko D ' f f H  nlf,nieckiey ulicy pod N. 
na rpga WieL y  są do sprzedania,
mieście W on - r a zem czyli tez poje-
więc życzyły or względzie ostateczny
j nabyć rnoze Knntrvmeni b. Sę-

w s z e c h n o ś c  ostrzegam. 1 Z nisuX
c e n ie  iako autor ^ n ą  r ? ą j° d p .r ż e n i e  iako autor w w ^  • * ivp
U te wo oświadczenia w protokule P p. 
f  ora takowy. Tadeusz Hrabia Jezjerf 

Eorundetn że t

 7.

n o d a l  d o  druku w o l n p j f f * .
W iktor Jabłoński

Zgodno z p r o to k i łe m I g n a c y A jj f f e -  
0 wicz Regent
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